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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petilem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogfoszenia: za l raz 7 kop. 
Y.a 2 razy 13 k., za 3 rally 18 k., za 4 
razy !l2 k., za 5 razy 25 k., za tl rar.y 
21 k. za więcej razy po 4 k. za ka.żdy raz 

Rocznie . rs. ].~ k. -
Póiro",,,,ie • . . • • . " {) k. 50 

Cena pojedynczego numeru 5 kop. pismo przemysłowe, handlowe " 
I literackie. 

Nekrologi: za kaZIły wiersl': 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersl: 15 kop. 
Słałe 3 wierszowe ogto9&enia adr <9 d' 

we rs. 2 miesi\:cl:nie. 

Kalendarzyk. 
Dziś: Gracyana Biskupa. 
Jutro: Faust y wdowy. 

Bi'uro Redakcyi i Administraoyj Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń ltajch
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. ulica. Vegielniana Nr. ~'n/b. 

Wschód sloflca o godz.8m. 8. Zachód o godz. 3m. 47. 
Długość dnia godz. 7 m. 39. Ubyło dnia godz. 9 m. 3. 

ADłn~s TJ";LEGHAFICZNY: Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia - nie 
będą zwracane. j{ -U Ł 1'1... .n 0'\" S IiI, Ł Ó D Ż. 

Z powodu Ul'ocz!/~tego 8wifJta dwoJ'skieO'o 116,49.2,~00 ru~li.. I 
.. ....".. c: . Jezeh p.ol'~wnamy budzety . z lat uoie- I 

następny numel !:Dzzenmka wYJdzze dOfJlCIO I głych,. znaJdzIemy, że wydatki zwyczajne 
w sabotfJ. wynosIły: 

Z powodu zbliżającego si~ końca kwartału 

przypominamy o odnowieniu przedpłaty. 

Nowo przyst~pujący prenumeratorowie o
trzymają bezpłatnie numery, zawierające po· 
czątek najnowszej powieści Emila Zoli p. t. 

"GERMINAL". 

FINANSE ROSYI. 

Rok ruble 
1874 519,885,074 
1880 644,682,709 
1881 693,179,191 
1882 680,760,219 
1883 708,337,073. 

W roku 1874 kredyty dodatkowe 
sly 23,000,000 lub 411'1. całej sumy: 

W roku 
1874 
1880 
1881 
1882 
1883 

6 proc. 
8 " 
6 " 
5 

" 4 
" 

wynio. 

Budżet za rok 1883. . .:6mniejszenie. się ~redytów dodatkowych 
Jest nader pOCleszaJącem. Rozchody wię-

_UY>- ksze w 1883 r. niż 1882 miały za powód 
wzrost wydatków: l) na utrzymanie poli-

II. cyi; 2) na wprowadzenie reformy trybuna-
To wszystko,o czem poprzednio mówiliśmy, łów w kraju północno-zachodnim, 3) na 

dotyczyło dochodów zwyczajnych. Bud- powiększenie materyału wojennego armii 
żet z roku 1883 przewidywał dochody nad- i floty. Kredyty dodatkowe zostały spowo
zwyczajne, z których piąta część winna by- dowane przez: l) koszty koronacyi; 2) wy
ła pochodzić z przelania funduszu dróg ie- datki na eksploatacyę odkupionej drogi 
laznych do skarbu państwa, jak również z Tambów-Saratów. Kredyty doda.tkowe wy-

h . k d h' l'k t llosilv: różnyc . operacyj re ytowyc 1 z· re l a u " 
ubiegłego budżetu. Te ostatnie dwie po- w roku ruble 
zycve dostarczyły razem 66,035,451 rubli, 1881 45 milionów 
gdy z funduszu kolejowego przybyło zatem 1882 34 " 
16,572,180 rubli. . 1883 29 " 
Przejdź~y tera~ do rozchodów. Rozcho~ I Zwrot ku dobremu jest nader widocznym. 

dy zwyczaJne w:r~lOsły w roku 1883 rublI I Oała suma rozchodów państwo w 'ch do-
srebre~ 708 lll1honów, przyczelll otw~l.l:to sięgła cyfry 721 337 844 rubli. J 
kredytow dodatkowych na 29,322,000 mlho- . ,". . 
nów rubli. Wydatki rzeczywiste dosięgły I Czyn~ą,c porownallle dla lat 1874, 1882 l 

cyfry 721 milionów, przyczem umorzono 1883 uJrzemy: 

Rok 1874 1882 

Umorzenie długu państwa 100,195 199,870 200,701 
Synod . . . 9,645 10,359 10,490 
Dom cesarski . 11,493 11,461 12,071 
l\finisterya: Spraw zagranicznych 2.675 4,202 4,272 

II Wojny 172;309 200,746 200,124 

" Marynarki 26,228 30,998 30,963 

" 
Finansów 99,059 102,024 100,596 

" Dóbr paflstWl1 . 20,755 20,001 21,009 

" 
Spraw wewnętrznych 52,470 68,071 69,90n 

,~ Oświaty . . 13,-141 18,175 18,644 

" 
RoLót IHlblicznych 9,722 10,940 20,634 

" 
Sprawiedliwości 13;188 17,335 17,991 

Koszta 2,188 2,463 2,774 

Porównanie t. j. nader pouczajlbcom, gdyż tów i takowe wliczone zostały do wydatków 
pokazuje, iż w Rosyi w przeciwstawieniu llft umorzenie długu paustwa. MinisteryulU 
do innych krajów, rozchody nie wzrastają finansów wypłaciło tylko 13,500,000 rubli 
w stopniu równie gwałtownym. Sumy obra- towarzvstwom kolejowym tytułem gwarancyi 
cane na umorzenie długu paflstwowego w latach zaś 1880 i 1882 sumy te wynio
obecnie Slb dwa razy większe, niż w roku sły 20,442,000 i 13,628,107 ruMi. Objaw 
1874; dzieje się to wskutek deprecyacyi ten ma doniosłe znaczenie i wskazuje po
waluty papierowej i wydatliów poniesionych lepszenie bytu przedsiębier'stw kolejowych. 
w czasie wojny tureckiej. W l". 1883 wydatki Kredyty nadzwyczajne na budowę dróg że
na lllinisteryulll wojny wyniosły więcej niż laznych i portów znajdują, się w budżecie 
w 1874, równo 28 milionów rubli. Niema za rok 1883 w sutnie 13,659,350 rubli. Kro
w t.em nic nadzwyczajnego i zważając! na dyty przeznaczone były ntt budowę kolei 
rozchody zwyczajne z lat 1880 i 1881, doj- Baskuńczak, mostu na Dnieprze i kanalu 
rzeć musimy oznaki oszczędności i umiar- petersburskiego. Nadto, stosownie do u
kowania. Z upływem czasu niektóre wy- kazu z d. l stycznia 1881 r., suma 50,000,000 
datki, jak na przykład pensye, muszl1 ko-

I
· rs. miała być upłaconą, przez bank l'osyj

niecznie sil) powiększyć. Pięć milionów na; ski skarbowi państwa. 
oświatę, a 10 na roboty publiczne więcej, II Ministeryum finansów przewidywało nad· 
są kapitałem stosownie i zyskownie umie- wyżkę 5,201,000 rubli. Liczono na rubli 
szczonym. 2,500,000 jako relikaty z ubiegłych lat i 

W roku 1883 rząd zaczął budować no- przeznttezono 6,500,000 na wydatki nie
we linie kolei żcbznej i eksploatować te, przewidziane, wskutek czego powiuno było 
które zostuly odkupione. Oto powód, dla pozostać 1,201,515. Łatwo przekona6 
którego wydatki ministeryum robót publicz- się można z cyfr wyżej przytoczonych, iż 
nych powiększyły si~. Wydano 831,000 nadzieje w tym punkcie zupełnie zawiodłYt 
rubli na wykup akcyj linii Tambow-Sara- gdyż dochody wynosiły 698,980,983, a wy· 

LISTY Z WARSZAWY. 
I skiej cywilizacyi. Zdolny, sprytny, dworak I sy bardzo wydatne, malują,ce człowieka, w I nawet ideałach swoich. Z tego powodu 
w najlepszem tego słowa znaczeniu, miał I którym autor ustępował zawsze dworakowi. plylllb llajtragiczlliejsze sytuacye, sytuacye 

I 
dla swoich protektorów i chlebodawców IJijwcnfeld z wiellnb znajomością, traktuje j prawdziwie bez wyjścia, bo wytworzone 
wierność niezmienną" umiał dać im poznać swój przedmiot, obraca się on wśród spo- fatalizmem przeszłości. 

_<:.O:J- I 
swoje przymioty, stać sili) użytecznym, łaski I łeczeiistwa XVI-go wieku i jego głównych Tym sposobem JesKe-Ohoiński jest na
odsługiwał i odwdzięcza! czynem i sercem, 1 postaci z niezmiernI!: swobodą, jaką dać wskroś autorem szlacheckim, a pomimo to 

Za.lnojski pod Byczyną, iHatejki. - St.u~lyum Bie= Przytem jednak nie zapominalosobie, I tylko lllOgą długoletnie, wyczerpujące stu- nie staje w kolizyi ze swoim wiekiem. 
geleisena o Panl! ':l'a~eusz~. - ~{.a!a~ Lowenfeld. ,l umiał wyzyskiwać położenie, ale nie dopu- dya i to właśnie nadaje szczególny wdzięk Zwycięztwo tego wieku nad zą.bytkami prze· 
jekĘo LukNa.sz GllorBnlclkl'k-:-JZ n;;}VS,~lc'eJnel'uBke~~I~lhOlelll= ścil się nigdy przeniewierstwa z groszem pu- Ijego pracy, prowadzającej nas w sam rdzeń szłości jest logiczne, naturalne, konieczne 
8 leo-o.- owe e a uc lego.- H pOt l ,H bl' ,,' . Z t A. dl •. k' . lk . 

t> miny Kościalkowskiej. lCznym, a po "llllerCl ygmun a ugusta o eg~eJ epo "l. nawet,-autor mety o temu me przeczy, 
on jeden prawie z obecnych tej śmierci, Obok Iitemtury krytycznej, zaznaczyć mo- ale nawet posiada wielklb przedmiota-

(Dok071czenie-patl'z Nr. 282) wyszedł czysty od podejrzeń nawet rabun- żemy kilka utworów oelletrystycznych więk- wość w przedstawieniu, a utwory jego są 
Drugą, ważną krytyczną now?ścią, jest ku, jakiego dopuszczono sifJ wobec ciała szej wartości, Pierwsze miejsce naleiy się tem tragiczniejsze, że cierpilb i giUi~ w nich 

"Łukasz Górnicki, jego życie i dZIeła, przy- bezpotomnego, samotnie i nagle prawie tutaj krótkiej powieści Teodora J eske-OłlO- istoty szlachetne, którym sympatyi odmó
czynek do historyj humanizmu w Polsce l" zmarłego monarchy. iflskiego, noszącej powabny tytuł "Z miło- wić niepodobna, a które przecież same so-
przez Rafała Lowenfelda. A.uior choć ~ Górnicki, wówczas starosta tykocillsld, ści." bie wrogi los gotuj 11. 
rodu cudzoziemiec, położył. jednak z~sł~g~ chociaż przy samej śmierci króla być nie Wprawuzie milmi6 jest głównym moto" Taką właśnie istotą jest młody inżynier, 
w historyi literatury nasz~J, a sz?zegolllJp.~ mógł, stał sifJ depozytorem ostatniej jego rem wszystkich podobnych utworów, tutaj bohater "Z miłości." Dzielny to i sympa
epoka złota znalazła w mm sumIennego l woli, skarbca i papierów, których strzegł ,jednak ten ma szczególno, ostrzegawcze tyczny człowiek, posiada wszystkie przy
bystrego badacza. . w Tykocinie. Kiedy zaś po ki1kullłiesi~- znaczenie; autor swoje l)owieści tendencyj- mioty, jakich od bohatera w powieści lub 
Najwięcej zajmują go c~ z po.mIędzy na- cznem panowaniu ·Walezego i zbyt wcze- no zawsze stawia silnie na psychologicznym życiu żądać można. Syn szlacheckiej, po

szych pisarzy, co przyjęlI w SIebIe szm:o- snej śmierci Batorego naetała smutnej pa- ~runcie, 11 psychologię wspiera llauklJJ. dupadłej rodziny, pracuje energicznie i do
kie prą,dy odrodzenia i z tego powodu ZWlą- mięci epoka .:6ygmunta III, Górnicki zro- Oprócz bowiem właściwości indywidualnych, bija się skromnego stanowiska, wysŁarcza
za.ni byli silnie z całym umysło.wym ru- zumiał szybko różnicę czasów i nie nara- występują, tu czynniki ogólnego znaczenia, jl};Cego przecież zupełnie pott·zebom. Ma 
chem europejskim. Epoka humamzmu r~z- żal się na niechęć panują,cego głoszeniem dziedziczność, właściwości rasowe, wyrobi 0- się rozumieć jednak, że o zaoszczędzeniu 
winęła się w Polsce szybko, wydała ~w~e- idei, które podobać si~ nie mogły ani je- ne szeregiem pokolell pracują,cych i dziala- czegoś na l)l'zyszlość mowy być nie może. 
tne owoce, ale wlcrótce ruchten, prZemeSI?- mu, ani wszechmocnemu wówczas stronuie- jących w jednym kierunku, a te właściwo- Inżynier pracuje szalenie, ale potem bawi 
ny z Włoch, nie zaaklimatyzO\vawszy ~lę twu. Ucierpiała na tern jego dzialalnoś{; ści stanowią; rodzaj nieubłaganego fatali- się, wydaje i rozdaje bez rachunku i wszyst
jeszcze, nie wszczepiwszy. w &runt k.raJ~, literacka. Autol' "Dworzanina," który tak zmul cil1żą.cego na całych narodach, na ko byłoby w porzą.dku, gdyby obyczajem 
'przecięty został wrogiem1 okol.1Cznośclanll, wiernie stosował do naszych obyczajów warstwach społecznych, a wreszcie na po- swoich ojców, nie był on czułym na śliczno 
nie odpowiadał bowiem stanOWI kultury ~- dzieło Oastiglionego, już wówczas jednak jedyńczych osobnikach. I oczy i różowe usteczka pjęknego dziewczę-
gólnej; importowany przez dwór, 'prze~ ~ro- usuwał z niego starannie to wszystko, co GlfJboka obserwacya nie szczegółów mo- cia. 
la, pochodzące150 z .t;latki cudZO~lem~1 l to mogło u nas razić, albo zbytnilb swobodą., że, ale głównych rysów charakterystycznych, Niestety, ideałem inżyniera nie była wea
jeszcze nie~awldz?~eJ po:vsze?hn~e, ,tIzym~ł albo te:!: odllliennemi nawyknieniami. nadaje dosadność wyjątkOWlb utworom Jes- le pracowita kobieta, przyuczona do go
się z komeczno.scl s!e:', n.aJwyz~z{ch, ~le Nie dziw więc, że w późniejszym czasie ke-Ohoiflskiego, którego "Przednia straż" spodal'stwa, do przestawania na maJem, ale 
miał czasu rozwwlmozIllc Sl~, weJśc w ~Ie~v tłulllaczlj;C Treas Seneki, zast\)pował zwro- stanowiła znakomite wystąpienie na arenę córka takie podupadlej szhtcheckiej rodzi
i życie narodu, gdy zmroziło go tchmellle ty tchnące materya.listycznemi przekoIlitnia- powieściopisarką,. uy, którą, wychowano na księżniczk~. Ostn-

J
'ezuityZ\.IlU, panujące na dworze Zygmun- mi inuemi zupełnie, a nawet chrześciań- Wogóle zadaniem autora jest głównie tecznie taka tylko podobać się mogla iu
ta III-go. . . . k' skiemi, jakkolwiek w życiu wyznawał sze- przedstawiau walkę dawnej rycerskiej rasy żynierowi, - czerwone ręce przejęłyby go 

Jednym z ludzi najba~'dz18J przesHlJ mg- rokie humanistyczne przekonania, a jedną. z potrzebami i warunkami obecne mi. Ta- wstrętem, fartuszek gospodarski rozśmieszył. 
tych cywilizacyą, humamzmu był y nas z córek wydal za inowiercę· ką: też jest treść "Z miłości," treść filozo-I Panna podoba mu sifJ właśnie z powodu! 
Górnicki osobistość niezmiernie CIekawa, Lęk.ajl~c się tak~e oJ?l'azi.ć ogół l}arodu ficzn~ i tragiczna, r~zem, :v której )edno~t-I że P?s~ada wl~ściwo§ci rasowe, k~óre. prze-

. t lk '. k isarz ale także jako czło- wytkmęclem zdrozIloścl, lllerzą,du 1 zna- ka motylka łamae SIę lllUSI z otaczaJl1cym Ją I maWIaJ'!! do mego. 'Wszystko WIęC Jest W 
m.e J l~a? p szl~chcic polski łączył się nych wad rzeczypoSl)olitej, swoich "Rozmów światem, ale głównego wroga spotyka w sa- porz~dku, kochają się i żenią i byliby za.
;1~i~aw;b~;cie Z przedstawicielem wIo-I pola.ka z włochem" nie wydał. Są; to 1'y- mej sobie, w nawyknieniach, pocilłgach, a pewne bardzo szcz~śliwi, gdyby tak jak 
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d.atki 723,673,258 'Przez co .niedoł?ór. doólwaulb będzie ~opi~ro na przyszłej sesyi 65 m. Walcownie żelaza zatrudnione sI! I nie odzuac~a~ s~ę szczegól~e~l 'lożyw~enie~. 
slęgną;l cyfry 24,692;275 rublI. DZIęki re- kongresu, w kWletmu 1885 roku. Papiery dobrze zarówno przy wyrobach grubszych, Des'Z?z ze smegIe;n przesz, Q ZI nap yWOWI 
lika tom z lat ubiegłych -..: wynoszącym podtrzymywane przez giełdy niemieckie jak i drubnych żelaza fasowanego i blach kupuJących] dowoz towa.r~w z po",:odu po-
11,664,978, dochody wynosUy (698,673,983+ rozpoczęly tydzień mocno, lecz wiadomość cienkich Wal~ownie stali mają więcej niż psutych drog naglI! odwIlzą byl ll1ebar~z? 

. d b b ~ h'" k d .. . "en' na szyny Dla cynku obfity a ceny produktów gospodarstwa wleJ-1~,664,978) 710,645,961, a me o órYł.1 o zac WIil:n1U~lę czes i~go towarzystwa aWllleJ zamOWI •. ..' l Z t . t . 
rownym ( 723,673,258-:710,645,961 ) = kredytu ZIemskIego oddZIałała na nie targ usposobionym jest cicho i bardZIej sklego. nade~ s one. ato, a.rg JU rzeJSzy 
13,027,000 rubli. przygnębiają;co i spowodowala obniżkę ich ospale; cena 27.60-28. zapowla~a s~ę ba~dfo pomyslme-zwłaszcza, 

Aby pokryć przewidziane wydatki bu- kursu. Osłabły również po większej części że pogo a SIę us a a. 
dżetu nadzwyczajnego, wynoszące 63,659,000 papiery żależne od gieldy pl.Lryzkiej. Egip- PRZEMYSŁ I HANDEL (-) Zwolnienie. 9zytamy.w !:Kury~rze 
rubli, ministeryumliczylo: l) na przewyżkę skie trzymały się dobrze, hiszpań:;kie zdo- . . • Porannym": "PelmącyobowIązki sędZIego 
1,201,000 budżet:u zwyczajnego, 2) na laly się nawet poprawić. Pap.ery kolejowe W r. 1872-m istniało w Warszawie 263 śledczego I rewiru pow. łódzkiego w okrę-
7,213,300 z funduszu kolei żelaznych, 3) amerykańskie uległy obniżce, wskutek nie- fabryk, zatrudniających 7,243 robo~ników i gu piotrkowskiego są,clu okręgowego, mag. 
na 34,244,565 zysków z operacyj kredy to- pomyślnych wiadomości z N. Yorku. i pl'odukujQ;cych za 1'8. 14,335,488. Roku praw,t i administrator b. szkoły głównej w 
wych, 4) na 21,000,000, które państwo po- Wełna. P e s z t, 18 grudnia. Jeden z ubiegłego liczba fabryk wzrosła do 317, a \Varszawie p. Pią,tkowski, uwolniony został 
siada u bankierów zagranioznyoh. Wydatki większych przemysłowców, który odwiedził robotników do 16,34:8, przyezem wart~ść na własne żądanie od służby." 
budżetu nadzwyczajnego w rzeczywistości targ tutejszy w tygodniu ubiegłym, zakupił produkcyi wyniosła rs. 31,633,646. W 01<1- (-) W teatrze "Victoria" daną będzie 
dosięgly c,!frl 80,392,855 rubli, dochod;y około 1.,500 m. ctr. wadli'Yej wełny cze-

I 
gu zatem lat jedenastu produkcy~ fabry- dzisiaj po raz drugi wesoła operetka Straus

zaś przeWIdZIane na ten cel tylko rubli sankoweJ po 76-77 fi. Oprocz tego zaku- czna Warszawy podskoczyła o 120/0 " • sa p. t. ,,:t;emsta nietoperza." Jako Frau-
70,942,653, wskutek czego okazał się niedo- piono również na rachunek zagranicy oko- Wywóz mi'isa i zwierzyny. Ostat~llenll ke, dyrektor wi~zienia, wystąpi ponownie 
bór w ilości 9,450,200 rubli. W celu po- ło 100 m. ctr. welny czesankowej lepszej czasy liczni agenci angielscy zakupUJą na pan Kościelecki. 
krycia niedoborów powstałych·z wydatków po 80 i gorszej po 70 fi. Nadto sprzeda- Litwie ogromne partye mięsa mro.z;onego, (-) Podarki gwiazdkowe. Ksiądz pastor 
zwyczajnych i nadzwyczajnych, a wynoszą- no około 50 m. ctr. wetny górskiej dwu- które na Libaw~ wysylają do LondJ:nu. Rondthaler zawiadamia, że rozdanie podar
cych 22,477,499, minister iinansów użyl strzyżnej letniej po 70-75 fi. Ubiegłej zwłaszcza jesiem popyt na mHilso ków gwiazdkowych, przygotowanych dla 
21,000,000 z funduszu ruchomego skarbu . Bawełna. L i verp o <;> l, 11 grudnia. Oho- litewskie był tak wielk~, iż pro.dukt t~n biednych dzieci za staraniem pani Rondtha
państwa. . CIaż popyt był tylko mIernym, ceny dozna- szybko podskoczył w ceme, p.oImmo ogol- leroweJ, odbędzie się w niedzielę, dnia 21 

Dodamy, iż w r. 1883 Rosya, oprócz 50 1y ogólnej podwyżki. Bawełna amerykań- nej stagnacyi w ha,ndlu i nizkICh . cen. zbo- grudnia o 4 popołudniu w sali tutejszeJ 
milionów rubli zwróconych bankowi, umo- ska podrożała o l sz. 16 p. Szczególnie ża oraz bydła. Przedsiębiercy angIelscy szkoly rzemieślniczej. Jednocześnie upm
rzyla nadto z długu pań.stwa 29,162,532. słaby popyt miała bawełna e~ipska, której posiadają na~et własny .swój . parostatek sza ks. pastor damy, które nie wykończyly 
Dług państwa d. 1 styczma 1884 roku wy- ceny ulegaly częstym wahanIOm. Zwykle "Neptun", ktory wyłączme .stuzy do p~ze- jeszcze wziętych robót, aby raczyły takowe 
no sil 4,345000,000 rubli. gatunki brunatne zakończyły tydzień zniż- wożenia mrożonego mięsa, jak obecme z odst~wić naj dalej w piątek przed wieczorem 

Streszcza'jąc to, COŚJJly wyżej powiedzieli, ką l/S p. Dobry popyt miala bawełna Litwy; na przyjęcie pomienionf'go towaru do pastoratu. 
dochodzimy do wniosku, iż rok 1883 za- wschodnio-indyjska, sprzedawąna drożej o nad Ta,mizl1 urul:dzono liczne specyal!le l?- (-) Awantura. We wtorek wieczorem w 
wiódl pokładane w nim nadzieje, lecz nie ~/s p. N otowania terminowe podniosły się downie. Parostatek" Neptun", odpowledlllo jednej z licznie odwiedzanych restauracyj 
trzeba zapominać o tem, iż przyczyny, któ- w ciągu tygodnia z 5 sz. 64 p. do 6 sz. zbudowany, w r. b. zabrał, jako dodat~k: wszczęta się kłótnia. Od słów przyszło do 
re sprawUy niedobór w budżecie, są tylko 64 p., w końcu jednak znowu oslably. znaczną ilość· mrożonego ptastwa,. a mUl;- obelg czynnych; gdy wszelkie usiłowania 
przejściowe i pozostaj~ b!'lz .wpł:f~u na p?- PJ'zgdzu i t!cani!ly bawe!nź!l{U!: lrI a.n-l llo~vicie: ja:~ąb!{ów,. głuszców, Cletrzewl! celem przywrócenia porządku nie odniosły 
stęp ogólny. ~osya, ~'?wme J::k 1 ~nne pan- c hester, 11 grudma. W t'ygodmu ~bIe- ~tore w tr?Jk~ol<:lstwle ~ader chętnych 11 skut~u, gospodarz zmusz?nym. był zamknąć 
stwa, w obecnej chwlh dotkmętą Jest prze- glym panowała na targu mezwykła CIsza. lIcznych znajdUją nabywcow. t gaz l tym sposobem zmewolIł awanturni-
sileniem rolnem; konkurencya zagraniczna Domy handlowe, pozostają,ce w stosunkach Wywóz herbaty z Chih, według naj śwież- czych gości do opuszczenia lokalu. 
wpłynęła znacznie na spadek cen zboża z Indyami, skarżą się na zastój w intere- szych wiadomości, od począ,tku tegoroczne- (-) Napad w ciemnej sieni. Przed kilku 
ros.yj.skieg? Dep~e~yacya waluty. papier~-I s~ch; niepewność c~ ?O postawy, jaką 1?rzy- g? sezonu wyniósl ogółem 13?,000,OOO fun- d~ianli wysłano. jednego z domowników 
weJ Jest SIlnym ,Clęzarem .dla skarbu pall- J ble:ze w przyszło~Cl rynek srebra, mep?- t tow, ,gdy w rok.u :z:es~łym uczyl1lł !38,OOO,OOO w.Ieczorem nauhc~ Staropocztow!!I po pa
stwa, a .po~ grozb.ą: sz~odh~y?h n~stęps~w I myslny ",:pływ.wywlera na zapotr~ebowa~le funtowo Z tej 110SCl na, wywoz Hankou mlj domu, która zabawiła nieco dłużej u 
dla krajU llle nalezy uc~ekac Sl~ do srod~ow przędzy l tka~nn. ~~potrzebowame .targow I przypada 68,OOO,?00 funtow (w 1883 roku znajomych. Wysłaniec spotkał w bramie 
sztucznych. Rosya śmIało ~?ze patrzec W! kraJowych. l mmeJszych zagramcznych .71,000,000 funtow), na Euzeu 48,OOO,O~O dwóch mężczyzn i zapytał czy jego pani 
przyszlość, gdyż bogactwa Jej natu~alne sąbylo rówmeż bardzo malem. Przędza Wy-II funtów (w 1883 rOkU. 50,000,000), wreSZCle jest jeszcze tutaj. Na odpowiedź twierdzą
prawie że niew~czerpalne, ~ pohty.ka fi- wO,zowa podrożała. ? t/a, w~kutek czego 0- na ,!,ywóz Kantonu przypada 16,000,000 cą, wszecH do ciemnej sieni, lecz w tejże 
nansowa zasługUje na wszelkIe nzname. brot był tembardzleJ ogran:czony.m. .Przę- funtow (w 1883 r. 17,000,000). chwili owi dwaj, polujący widocznie na 

.. -.- ----- .. -----. - d~a na ~otr~eby. ,konsum?YI krajowej .pod- zdobycz, rzucili się na bezbronnego, zaci~1-

Spr!lwozd!llll' a tarnOWB. mosla. SIę rowmez. ,:v ceme,. ~abrykailCl po- Kronika Łódzka. gnęli go do kąta i poczęli dusić. Szczczę-
U U tI kryw~Ją. tylko . na~mezbęd~IeJsze potrzeb)'. ściem na schodach ukazało się światło, od-

Poł~zeme tkalllJl n~e dozuaJe zadr:ego polep- (-) Wybory członków zarządu tutejszej prowadzano właśnie gościa do sieni - rze-
Giełda londY7lska. Sprawozdanie tygo- sz~ma, a wo?ec wI~kszych kosztow l?roduk- gminy starozakonnych na nowe trzechlecie zimieszkowie uciekli. Napadnięty, nie mo

dniowe (do dnia 13 grudnia). Niezupełnie Cyl . wyst~puJe znowu kwesty~ Chwllow~g? od.iJyłr ~i~ w~ wto~·e.1i. Kand~datów bylo gąc z przestrachu przyjść do słowa, zrazu 
przyjazny nastrój giełdy w tygodniu ubie- zaWleszema r~chu. Targ ~ako?czył tyclzlen dZIeWlę?lU! mIanOW.ICle pp. Blrnbaum, S,! znakalui jedynie usil'owal opowiedzieć co 
glym w niektórych kierunkach zaznaczyI ospale. Tkam~y trzyma~~ SIę s~!1l~, lecz Dobramckl J. (sen.~, ~onstadt., Poznanskl się stało. Może wypadek ten skłoni wla
się stanowczl1 zniżką. Regulacyę pośrednią przędza okaZUje skłonnosc do Zll1ZkI, zgo-I J. K" Rosenblatt S., Sllberstelll M. Hey- ściciela domu do oświetlenia schodów i si e
załatwiono wczoraj zupełnie, bez przygód, dnio ze. slabszem usposobieniem targu li-I man. S., Sachs J. i Weis M. GI.osują. cy~h ni? Przy tej sposobności nadmieniamy, że 
chociaż o pieniądz było dosyć trudno, verpoolsklego. . było, 179. W ybran~ ~naczn~ ,WIękSZOŚCIą w Warszawie istnieje rozporządzenie za
a chodziło nieraz o wielkie sumy. Z pa- Je'!/JJab . . Londyn] 13 grudma. W han- gło~ow. pp. Dobralll~klego (153 gl.), Po- mykania bram wehodowych o godzinie 7-ej 
pierów krajowych konsole oslabły,w mia- dlu.Jed~ablem r~ch Jest mały, ceny utrzy- znansk~ego ,(173 ~t) l,Rosenblatta (127 g~.). wieczorem; furtki jedynie, przy których 0-

rę jak się wzmocniły notowania pieniędzy. mUJą, Sl~ bez zmIany., DOWIadUjemy SIę, ze zal'~ą~ .ma zamIar bowiązany jest stH.Ć na straży cerber do
Wskutek, niepomyślnych ~y~azów h.andIo- Ze~azo. Z Szlązka <! o.rne .go don?- z P?",:odu na~a.łu spraw ,wazmeJ~zych przy- mowy, mogą pozostawać otwarte do lO-ej. 
wyc~ za lIstopad,. pod .naclsklem JznaJdow~- sz~, ze ta:rg surowca znaJd~Je. S1~ ob~cDle bra? Je~z.cze k1.1ku członkow .z g~lUy, a nad- Ostrożność ta jest bardzo na czasie-u nas 
ly SIę akcy.e ,koleI. ,kraJowych, ktore z.akon- w. cokolw!ek lep~ze~ pofo~e~lU? ~dyz po- to !stmeJe prOjekt _ wystarama s~li), li władzy jednak należałoby najprzód wydać nakaz, 
czyły tydzlen ~mz,k~., Na rynku mIę~zy- n:lIno zWIększone~ dZlałah~oscl ple?OW wI~I- Zm1a?y .~otychczasowych __ przepIsow w ten aby wszystkie domy zaopatrzone były w 
narodo~ym naJwa.zmeJszem wyąar~emem kl.ch" zal?asy. me doznaJ~ POwlęk~zema'l sposob, I~by na: prz~szłosc ko.mp~et. zarz~du bramy. Są rzeczywiście domy, gdzie nie
tygod~la. był dotkh:vy spadek, p:pIerow m~- Ple~ow WIelkIch czyn~y?~ .Jest. 35. ~a s~- s~ładał SIę z sIednI1u do dZlew1~clU człon- ma zupełnie bram i drzwi wchodowych; w 
ksy~ans~ICh. ~traClły one 2/4 / 0 , gdy SIę rO":I~c pudło wy wlasC1clel~ me przYJmnJtJi kow. . , . wielu zaś są, wprawdzie, lecz ruszyć ich nie 
dOWIedZIano, ze regulacya długu rozpą.try- mmeJ od 5.20 m., za surOWIec lany 6,30-1 (-) Wtorkowy Jarmark przedswląteczny wolno ocl ściany, bo runęłyby na ziemili),~ 
ptaszkowie leśni mogli żyć roslb i manną slem przewidywania, którego mu właśnie I dziewczynę. Rycina ta przypadkowo wpa-
niebiesklb· brakuje. dla w ręce Beatricy, - zostawił ją jakiś 

Inżynier niema żadnych zasobów, a je- Tym sposobem wszystko obraca się prze- CHOR'{';I g'{';lRC handlarz wędrowny, w dowód wdzięczności 
dnak dla ukochanej stroi gniazdko takie, ciw nieszczęśliwemu bohaterowi powieści; C\ XJ. E. :a ~lOjny datek, jaki otrzymal z rą:k księ-
do jakiego była przyzwyczajoną. Sam mógł przymioty jego same, delikatność, głębokie POWIEŚĆ zneJ. 
on obywać sili) tem, co się zdarzyło- mie- uczucie, duma wreszcie, te przymioty wy- B~atrice p~trzyla na rycinę długo-przy~ 
szkać w wiejskiej chacie, brnąć cały dzień robione i pielęgnowane starannie przez dlu- przez pommala Jej ona l)Ocałunki Marcelego 
po blocie i śniegu, ale dla niej! Dla niej gi szereg pokoleń, stają: si~ dla niego po- M A T Y L D Ę S E R A O. podczas pierwszych tygodni ich pobytu w 
potrzeba puchu i waty, ładnie umeblowa- wodem zguby. I Przełożył li włoskiego Stanisław Kempowski. Pa~y~u, te pocałunki, które przecież w naj-
nych pokoi, służby kosztownej, bo kiedyżo- W nowszej literaturze naszej mało jest -u:n- mme.lszym nawet stopniu rozgrzać jej wte-
ny innych inżynierów, będących w polo że- bardzo wyzyskaną podobna dramatyczność, I CZĘŚĆ PLiTA. dy 111e potrafiły. Teraz :.rozumiala ... rozu-
niu naszego bohatera, nie posiadaly salo- to łamanie silJ natury staroszlacheckiej z miała!... ~ • 
nów, fortepianów i t. p., ale same, z pomo- koniecznościami czasu, to powolne a ko- n. . .Kiedyś żyła w~ród milości,nie pojmując 
cą: najwyżej jednej sluzą,cej, trudniły się nieczne dą;żenie do zgub", pomimo zrozu- (Dalszy oi'Ig - patrz Nr. 282}. Jej nawet-obecme pragnęła jej ... może za-
gospodarstwem domowem, . ona byŁa przy- mienia teoretycznegp nowych warunków 0- Pomimo to Beatrice z począ:tku używała późno ... 
zwyczaj oną siedzieć wystrojona w wytwor- becnej epoki. "Z miłości" Ohoińskiego po- mnóstwa wybiegów, aby jej kaprysy jak-
nym apartamencie, czytaJ:, grać, przyjmo- równać można pod tym względem z arcy- naj mniej sżą zwracały uwagę. Lecz i one m. 
wać wizyty. dziełem Zacharyasiewicza "Romans pana znudzily ją szybko, ciążyły jej, jak 'Y sali jad~lnej. pałacu Sangiorgio, po 

Skutki ztąd łatwe do obrachowania. Bo- Michała." Tam także bohater pada ofiarą, kajdany więźniowi. Pomału też wyrobiła sk?ncz?~em śmad.anlll, Marceli przeglądał 
hater powieści zaczyna żyć na kredyt, na rodowego fatalizmu,-pomiędzy nim a inży- się w niej niechęć do tego całego pałacu, dZIe?111kl, BeatrICe rozmawiała z jego 
kredyt urządza mieszkanie. Kredyt jed- nierem zachodzi tylko ta różnica, że ma w którym przecież nic się bez jej woli nie strYJem. 
dnak wyczerpuje się szybko, trzeba się u- dobrą, kochającą żonę, z którą na spół- dzialo. Niechęć przemieniła się wantypa- Rozmowa nie przeszkadzała jej śledzić 
dać do lichwiarzy. A tu zwiększają, się kę ulega przyzwyczajeniom i za te przy- tyę· Wszystko tu bylo zawielkie, zajasne, z .pod oka ;uc~ó~ m~ża., P?między lista
potrzeby. Nnjprzód pomnaża się lOdzina, zwyczajenia pokutuj~, że nadto dramat ich zacblodne ... Nigdzie pamiątki, nigdzie wspo- mI ~ył takze .1 h~t l1lewlelkl, w szarej ko
potem przyjeżdża świekra i ubolewa nad upadku powtarza się aż trzy razy: na dzie- mnienia po jakiejś serdecznej chwili, roz- perCIe, ozdoblOneJ poetycznym rysunkiem 
córką, że się nudzi, że nadchodzi karnawał, dzictwie, na dzierżawie, rządcostwie, a zaw- mowie, jednym chociażby uśmiechu. Wszyst- jaskó~ki, niosącej w dzióbku stokrotkę. 
a jej się należą w tej porze rozrywki. Ona sze z jednakich powodów. ko tu było nieme...· BeatrlCe kopert takich widziała już wiele. 
do tego przyzwyczajona. Zacharyasiewicz przytem traktuje swój Ozyjże to dom? - zapytywała nieraz sa- Jlfarceli czytał list z poczlbtku z uśmiechem 

Inżynier kocha żonę do szaleństwa, pra- przedmiot humorystycznie, gdy tymczasem ma siebic.-Nie mój przecie ... nienawidzli) potem spoważniał, zamyślił się-wreszci~ 
gnieniom jej oprzeć się nie może, a przy- Ohoiński, autor zwięzły, nerwowy, energi- go! Kto tu co czuł?... Ani ja, (ani nikt! wzruszył ramionami. i niecierpliwym ge-
tern jest pełen pobłażania dla podo- czny, nadaje mu tragiczne piętno. Nie gościło tu ani życie, ani śmi'erć - bo stem wsunął list do .kieszeni. . 
bnych żądań. Przechodzi jednak istne mę- Nowela, owa charakterystyczna produk- i cóż tu umrzeć mogło? - Jakież nowiny?-zapytał stary ksil!żę. 
ki; dumna jego natura cierpi niewypowie- cya naszej epoki, ukazuje silJ coraz częściej Odtąd zamknęła się w swoim buduarze. - Stare, mój stryju. 
dzianie, zmuszona znosić impertynenGye li- w zbiorowych wydaniach. Wyszły cztery Tutaj przeniosła fortepian, sztalugi, ulubio- - To znaczy ... 
chwiarza i przymówki zwierzchnika, aż tomy nowel Bałuckiego, pelnych talentu, ne od niedawna ksią;żki. Spuszczone ro]e- ~ Zn.a~zy .to! że co się ma stać, to się 
wreszcie urywa się sztuczna egzystencya, świeżości i humoru. Zbiór ten obejmuje ty dzielić się jl1 zdawały od reszty świata. stame-l ze me będę mógł towarzyszyć ci 
komornik. zajmuje rzeczy, a żona z dzie- utwor~ druko.wane w lu.tach ostatnich w Na t'Yar.zy jej odbiło ?ili) .też 'Yewnętrzne dzisiaj, wedlug umowy... Ten list wola 
ckiem o.dJeżdza do krewnych.,. _ ro,"ma~~ych J>lsma~h peryo~ycznych. Do~ us:posobIe:llej t:ral'Z ta ?zJ:wIła s~ę, a z ust lllnie gdzieindziej ... -
Inżymer złamany mo~alme 1 materyal- czekahsmy ~l~ takze w~dama. subtelnyc.h 1 zmkną;} ow WIeczny USllll~ch, p~ękny, lecz Mówiąc to! wstał i pożegnał obecnych. 

nie, zrozpaczony, rzuca SIę pod kola loko- pełny~h. mys!l nowel Wllhel~llny KOŚCIał- bezmyslny.. Ry~y uwydatmały Sl~ po malu, - Moźe to jakie słodkie rendez-vous 
motywy. kowskleJ, ktore ukazywały SIę od czasu do' a lekka? CIemna .pod oczyma obwodka, zna-! list ten ci ul!lznacza?-zapytała żartem Be-

Zwyczajny to koniec podobnych dziejów. czasu w różnych publikacyach. Im art y- czyla mespane meraz noce. atrice. 
Tragiczność leży w tern, że inaczej byc nie styczniej obrobiony jest utwór Jaki, tem * * * M.arc.eli spojrzał ną nią; bystro. Ona Za-
moglo, że mą;ż i żona lecth ku przepaści, nie bardziej zyskuje na odczy~aniu bez odsy- ,. l'unnemła SllJ. 
myś111c o t~m, nie :prz~w~dują? te~o, co ~a- ~aczy. do nastlJpnego numeru. Wid?cznem , ~eatl'lce. SledZą,C na. ulubiot;lym sw0i.m - 0<;> ci jest?-spytał półgłosem. 
stą;pić m~sl, że n~ą;~ 'Y1D1 dopler~ zonę, kl~- Je~t ~o bardzo w utworaeh W. Jr?ŚC~tl.~,kOW-I' b~Jaczu, plzyglądała SIę zdzIwnem. zaJIJ- - NiC-odpada-nic zupełnie ... owszem 
dy od mego odJezd~a,. a do. t~J pory me sk1e~, a skr?m~y tytu~ "W połCleJ?-lU od- Ciem trzymanemu, ~ ręku o.leodr?kowl. jestem bardzo wesola dzisiaj-tak wesola 
probuje nawet przemowlć do JeJ rozsą;dku, pOWIada delIkatnemu ICh kolorytOWI. I .Oleodruk przeClez był hch~ l przedsta- że gotowarn udać sie z tobą: na o ' 
do jej serca. Co prawda, ażeby-to UCzY-I Waterya Ma1'1'ene. wl.al ~tereotypową: scenę rodzaJową, w któ- 8ohadzkc.. 00 myślisz OV tem stJ:'yju?-l"o:e~ 
pić,musiałby sam obdarzonym byc zmy- reJ pl~kny strzelec całował jasno-w!os~ śmiała się ostro. . 



-3 
w n!el~tórych nareszcie pozostajl}: bram 
umysl~Ie otwarte. Gdy .je stróż noc/ <Nast~p';lł!!ce numery wygrały po rs. 200: niewierzył 165,000 złr. 
zamknle-z wewnątrz otwIerają O l ·l ~73,~~'7 1/,308, 2,384, 6,560, 13,785, 7,779, 2.iony. 
k~o-~iewiadomo. Należy to G doPt ? lWI:, , 5,483, f,67I. . . 
lodzklCh. aJemll1C p'. Modrzejewska, występuJllica obecnie Turyn, 16 grudnia. Robotnicy urządzili 

(-) R~dle miedziane. 1V ew . 1" n?- s~eme krakowskiej, w miesią;cu styczniu wczoraj demonstracye przed mieszkaniem 
starozakonnej na W ólce w gsta:rch~ ~1n\e zJedzie, do Warszawy na szereg gościnnych prefekta i burmistrza, domll.gając się pracy 
drobna d~;iatwa zapadła na zd . lllbc 

1 wy;tę,POW: • Dyrekcya. teatrów warszawskich i chleha. Aresztowano 25 osób. 
wyraźnej przyczyny. Nie zwracarn

OWlU 
tez ogtoslła )UZ . trzy abonamenty, każdy po londyn, 16 grudnia. Oddział llOwstall-

'1" o na o' cz ery wIdoWISiw, C b . '. szczego lleJ uwagI - gdy J'ednak ł . l . zy Y I U Ilas me moz- c' ł' d 'h t' l d . t 
stawało a nadt '. , .' . z. e 111e u- na pomyśleć o zapl'osz~lliu tej enialne' ow, z ozony z . WOC ySlęCy U Zl zaa a-

Został uwię- kojnie ceny ni.zmienione, z przybvlych laiIunków 
prawie nic nie pozostało; jCCZmieil "słodowy i nIlłka 
ci\)iko; nowy owim stauiał W tygodniu ubipglyn~ '! 
1/4-1/~ 8Z., kukurydza podro~ała o 1 l?l;. JCCZJJlICll 
na mlewo i fasolĄ podnoszą się w cenie, groch. 
mOCllO. W tygodniu od d. 6 do 15 gru<lnia dowie,
ziono pszenicy angielskiej 4,734, ohcej 10,581, j;.;ez
mienia ang. 2,467, obel'go 1l,2GO, s!odo\\'cgo ang. 
:00,187, owsa ang. 717, ohcego 25.281 kwr.; mą.ki 
ang. J5,7.38, ohcej ?!l,507 . work, 2!" oeCl!. Nadply
n!)ty tll!H! 3 ladUllkr pszemcYj powwtrze przykre. 

liverpool 15 grudnia Sprawozdanie POczlłtkowe. 
l'rzJPuS7.Czalrll· oIJrót 8,000 bel. Dzienny dowóz 
27,001) hel. • źyli na sobie s 0r: :!~~!~ w.:~.t1~~ll1~ zat:wa~ I al'.ty~t.ki? Podniosłoby to scenę galskI} ; kował Omuerman koło Chartumu. Napad 

choroby, nudn~ścf bra? J ~~Jt n:t10Jęt~J i Illlesc,Je llaszelll i ~iewą~pliwie wpłynęłoby I odlJarli jednak żołnierze Gordona -baszy, 
wezwano wreszcie lekarza a~~ I. u l .:' bU-I na wlęk.sze otoczem8 opIeką tego jedynego ł zabijajqc setki arabów na wuJach. 
daniu wp~dł na, myśl dbejr~;lia ~I:~{'zya.fi I w ŁodZI przybytku szlachetnej rozrywki. l.ondyn, 16 grudnia. ~Vedług .depeszy z 
~uchennych. P.o,:,od choro?y WJJaśmł się od-'I Kmru, Gordon wy. sadZIł w powletrze za-
Jazu: Rąd~e JU~ od długIego. ,c7:asu nie by- ł T E l E G R A MY. jęty przez powstańców fort Omderman. 
ly ble10ne I zatluwały oczywIscle wszelkie 1 

potrawy. Petersb~rg, 16 grudnia. Na uroczystej OSTATNIE WIADOMOSCI 
KRONIK. A a~~~enC!l. poseł turecki doręczył wczoraj HANDLOWE. 

New-York, 15 grudnia, wieczorem. Ihwelua 1013116' 
w N. Orl6allie 103j16' Olej skalny rallnowany 7u"io 
Ahel Test S, w i"Uadellli 711s' Surowy olej skal· 
ny 6s/s' Certyfikaty pipo liue - d. 72 a. MiłkI!. 3 
d. 15 c. Czerwona P3"'lUica ozimI> w m.- d. !li o., 
nagr. mon., na st. 79 1/2 c., nll.lt. SPJł C. KnkuryJz& 
(nowa.) 51. Cukier (fair retlning M:uscovades) 
4.60. Kawa (fair Rio) 9.55. .l:Jój (WiloclC) 7.25. 
Słonina 61/2, Fracht z1J07.owy 63/,. 

O N ajjaśmeJszemu Panu o,maki orderu Im- iJ Petersburg, Hi grudnia. We1cslc na Londvn 25 1/3" 

'J.'ELEGIł&.MY GIEŁDOWE. 

KRA j W A I Z A G R A N I C Z N A. t'" " . ,J .. lasz wraz z własnoręcznym listem sul- H pożyczka wschodma 9~l/ł Hi pozYCZk3 wschod- Giełda Warszawska. 
t 1I.T nia 9{jl/~,60f0renta ztotaI65I,ł,50JolistYłzastawnel4!!3!4' 

. Warszawa. Jubileusz robotników. 1V ~na, .l."jajjaśniejszej Pani zaś order "Szaff- bank dla łlandhl zagr.30G, petershurski bank dys- Z\ldn,nozkolH:mn giehly. 
dmu 15 b. m. w fabryce szczotkarskiej p. klet." konto~vy 5ii~, warsZłl,wski ?ank dyskontowy 3~O.. Za weksle królkoterminowe 
Aleksandra Feista obchodzon . k d . Be r 16 d' C l '.. Berlin, 16 grudnia. BIlety banku rosYJskwgo ua Berlin za 100 mI'. • • • 

SI ". b'l d - h o, Ja, onOSI r m, gru ma. e em zapob16zema 211.50; EUfo listy zastawue 63.40, 4% listy fikwida- "l,ondyn" 1.1::..... 
" owo], bJu 1 eusz w~c ::obotmkow, któ- groźnemu przesileniu w przemyśle cukro cyjne 57.70, 60Jq pożyczka wschodnia nem. 62.GO. Paryż 100 fr. . . . 
rzy w .la ryce 'lVspommoneJ po lat dwadzie- ',. '. -1111 emisyi 63.(;0,4"10 poi;yt;zka z HlHI) r. 80.70. bO/o :: WiCUCll ',', lon IJ. • • • 
ścia pieć bez przerwy sumiennie przesłuży_I wUlczym, rząd wysłal komIsarzy clo kll-jlist.y zastlLwnc rosyjskie H3..iO, kupony celno 20.51 1/ 2 , 

li. Robotnikami tymi S[l Józef O. . ,ku prowincyj, ażeby zbadali stan cukro- 50/~. puź~c:zka premiowa z ltHi4 r. 145.50, takaż z L' L' t:ap\erI. palil~lfowe: 
, R...·~ T yl~ngler.. Illltili 1'. U/.oo; akcye hanku handlowego 83.50, ds· la 'i} ~ WI;. H •• o. ., 
l Aą.r.o~ otcelg .lzraeh~a. Na obchod ten WIll. skolltu .... egll 1:52,75, dr. żel. w,u'"~. wied. 216.00; ak. U?s. 1,oz. :'.schodl1;a '.' . 
WłaŚ?I?Ie~ fabryk: p. Felst zaprosił przed-l Konstantynopol, 16 grudnia. Dzienniki cye l~ret!ytO\~e au."tryackio 4iiU.5O, naj nowsza soż~czka l LIsty Za.s. Zwm. z tiU r. LIt. A. 

stawl~gh .prasy l oby;:atelstwa til:n:iejszego,! "Eastern Express," "Osmanli" i "Djeridć ł ~~~:J~~~'\~~t~~ ~:/:o/:~l1tu rOSYJ-kil, 103.40, ys onto I Li~ty Z~t. M'.'Wa~:~~oSe; . 1 . 

ora.~ -ClU. praCOWnI ow fabrykI l uroczy- Havadis" które roz ocz ł' 11.: . • I i::llondyn, 16 grudnia w poluduie. Kousole 99 13/1s, I "" " "II 
stosc zagaIł stosownem przemówieniem. '. . P Ei1 J wa ~ przeCIW pruski" 4ui. konsule Wil, bOJo tureckie z lI:Hió r. "" ,. "lU 
podnosząc sumienną i wytrwałą prace ju~ llleładowl, panującemu w admimstraeyi i HI/, rosyjskapoż.z1873r.95 1/s ; 4%ronta zfotaweg- l'''t Z"t 1\1 L l'~" li 
bilatów oraz wręczył im tytułpm gr~tyfi- zarządzie skarbu zostały zawieszone. . 7'J"/s. egl{lsk& 64'/16' hauku uttOJJl~i1Skwgo 1311

/ t G> ,IS.y ,as. l. o, ZI ,er. H 

k .' 150 "lU b '. W' d' . ' . 101JlIJartly 129
/ 15 , akc:ye kanału Bum:klego 741

/" mocno. "" " " 
a~yl pO rs. tY szysey O ecm, rozczu- le en, 16 grudma, 'Vedlug ostatecz- Warszawa, 16 grudnia. Targ zbożowy. l'gze- "" " "III 

lem tym skromr:yl~ ~ tak podniosłym ob· nych obliczeń spaliło się'w kopalniach Ani- nica 242 fł:pstr'l.1~11.~br1l58')-60i), bi&ła. ?15-~3(), Giełda Be.rlińska. 
chodem. skla.:Iah JubIlatom serdeczne po- .47 ' 'k' 1 . wylml'ow" 6"O-:-61:lv; ;:yt.u wJhor.232 (1.002 1

/ 2-015, Baukuot.y rosYi"kw :mraz .. 
winszowania ściskając ich zacne a s raco- ny gorUl owo śreulIlo 440 -485,wadliwc.---j JIICzJJlieil 2 i 41'0' " "ua dost. 

dł n" Y k t kł d dlP . Paryż 16 grudnia. W bilansie podatko- rZ\ldowy. 202 {t. ,i20-450; O:VillS 1.42 (I. 315-330; Weksle na Waw:awil kro . 
wane O le: , l~ ny O przy a a In- '. . " gryka 200 (t. ----, rzepIk letm---, zImowy " Pet.ershurg kl'. 
nych robotmkow l-mnych pracodawców. wy!ll przeWIdywany Jest po komec hstopa- 210 (t. -- -, rzepak rapps ZImowy 210 (t. --" dl. 

_ Warszawa Jubileusz J. K Gngoro- da niedobór około 50 milionów fI' -;grochyullly2?~ifJ.- -630,cukrowy 2f)(Jft._-- " LOIl(iYll kl'. 
• '. ••..• • • ---j lasola 21>0 tt. ------ k. za korzec. Kasza dl. 

w,zcza., Znany pIsarz ludowy, najWIęceJ Londyn, 16 grudllla. \V Korei szerzy się jaglana -;----, jliczmicnna --j olej, r~ppakowy '; Wi~;leti kl'. 
m.egdys popularny? Jan Kanty Gregoro- powstanie. Podczas bankietu zamordowll.IlO -;---,IU1a~y -----, kop.~a ~ud. DOWIeZIono psze- Dyskonto prywatno 
WICZ (Janek z Blelca) obecnie redaktor l . l k' '" lllCy 1,700, zyta 1200, JIlCZllueIlla 30, G~':~a 150, 1,'1'0-
.Przyjaciela dzieci" i' T d'k 'd" pos a angIe s lego, syna krola koreJskIego chuJpolnego 4U k()rc~. . 
k" , k't t d'» t yg? ?-II a. mo 'i sześciu ministrów Para królewska zni- Warszawa, IG grudnia. OkOWIta 78% zakc\'zlj, kop. 

onczy w 1'0 ce rzy Zles OpIęClO eme swo- •. , po SOlo' Stosunek garnca do wiadra lOO-307 i/2 • Hurt. 
jej literackiej dziaŁalności. Grono litera- knęla. Spalono gmach poselstwa japofl- sklud::a wia~lro kop. 756'-7625, za gar, 24?-248. 
tów i dziennikarzy zamierza uczcie stoso- skiego. ~zj':lkl z~ wIa:1ro kop. 76:;6-7748

, za garlllt'!C ko-

Giełda Londyńska. 
WekKte na Pet.tll'shur5. . 
Dyskoutu5% 

Zdnia16.Z dniał7 
I 

47.40 
iJ.59 

38.35 
78.60 

U7.30 
96.25 
96.80 
96.70 
!J5.25 
9il.-
U2.35 
92.-
85.-
84.75 
84.25 

47.60 
9.61 
3S.4~ 
79.-

87.45 
96.20 
96,75 
96.65 
9f1.25 
92.90 
92.45 
92.-
-.-

211.50 211.00 
211.50 211.-
210 85 2l0,50 
210.50 20'J.l:S1.l 
2ł)1l.30 207.70 
:.w.U 20.44 '12 
20.241/2 20.24'/2 

165,80 165,80 
33!~ '53/. 

b h d " b'l plCJek 2otl-202 (z dod. na wysehn. 2%). DZIENNA ST 
wnym O c ~ em W~pOtllllla~y JU I eusz sym- lipsk, 16 grudnia. Rozpoczęła się spra- Berlin 16 grudnia. Targ zbożowy. PszemCll. . . ~~YS,TYKA ~UDNOSCI. 
patycznego l zasłuzonego pIsarza. lwa anarchist Reindorfa o . d . . WYŻ"j w m. 142-173, na gr. 1521/2, na gr. et. Zmarli w dn~a.ch lo l 16 grudUlI\: 

_ loterya. W siódmym dniu ciągnienia , . ,y • raz Ble mm Je- -",na kw.TlIj. WiJ'I" ua mj, Cl.WP/" na cz lp. 163~/ł' . Ka.tolicy: d~lec~ do, lat H)·tu z'uarto 4, w tej 
5-e1 klasy 143-eJ' klasvcznei loteryi gló- go wspolmkow oskarzonych o zdrad~ stanu na lp. sier. -. Ż)lO oez zmiany, w m. 135-141, na ~?zhll? chtuI?ell~ ", dZleW~zlit li dor,?slych. ~, w. tej, 

'! . '. J J .' ł" '"ł' . Tr. UJS3/ na gr. st. 1383/ na st. lt. 1383/ na kw" Ilel!: nc m\lzcz)~n ,l, koJJlet 3, a mlaIlOWlł~l~: Juzef 
wmeJsze wygrane. padły na nast~puJ~1ce nu- a g owme o U~1 owallle spowod?wama za ~,j. 1iW,"nll. mj. cz. 134: na cz. lp. 1~9 na lp. S.zysz~~, lat 25 Wlktorya l'a~?eh, lat 70 Ewa Kcn-
mery: na Nr. 4,636 rs. 40,000 u kolektora pomocą dynamItu wybuchu w Nwderwalde sier. -. J~czmicil w m. 124-186. Owies bez I slkowska, .lat 18.AI:ua Mastansch, lat 54. 
Winterroka 'IV Warszawie - nil: Nr. 8,355 podczas pobytu cesarza na uroczystości zmiany w m, 131-160, na f,'1'. 132 1

/ 21 :r:a gr. rot. -, lio~bi~ng:~~J: Ct\~IC:I d~ie::~ I~~ zmar~{) ?, w. teJ 
rs 2000 u kol. Tygra w WarCIe-na Nr" ., . ua st. lt.-- na lt. mr. -. na kw. nlJ· 13ij, na i r \; p , 9 t , dorosl]c~ 2, v: ~eJ 
8 O

· 60' . 8 052 2 000 k l K J.' Id' odsłomęCIa W zeszłym ro ku pommka naro- mj. cz. 133'12, na cz. lp. -:- Gr~ch warzeluy 160-210, I E~d 1e l nK'I~z<;yznl 2, !> kol}le~ -' .. 8. mIanOWICIe: 
, l,. pO TS., U o. ornie d P l 4 . dk' ',,' pastewny 13iS-14S. Ole} Imany w m. 48, rze- war< lIl"er, . at. 4" Marom Rwa lat 23. 

W '\VarSZaWle - na :Nr. 23,268 rs. 1,000 u owego. owo ano 8 śWla OW l SZeŚClU pakowy na gr. 51. OkOWIta w m. bez becz. 42.9. . Sl~rozakonnl: dlllACl .do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
kolek. Kamela w Warszawie _ na Nr. rzeczoznawców. Szczecin, 16 grudnia popoloTarg zbożowy. ł'Bzoni"a l~czh!e Cht0ł'colV 1, dZlewcz~.t l; doroslyc~ l, VOf te,) 

. . 146 00 16& 00 k . 161 50 hcz1no mllzczvzn - kolllet l a mIanowIcIe' 
20280 rs. 1000 u kolekt. Wilnera Lew- Wiedeń, 16 grudnia. Wczorai o godzinie mocn~eJ, w m. ,- . '. ~a w. mJ. ., Wler ik '" t l·' l t'S4' . , .'. ~ ~ ~ na mJ. cz. 163.50. Żyto mOClllCJ, w m. 132.-135. __ n_.:.l.:.:.,a::.:.::;.a:::;l.;;:ll,~a=-=~.==""".,.,.,..=--____ _ 
ka w \ValszaWle - na Nr. ~5,950 rs. ll-ej w nocy, zaraz po przedstawieniu wy- na kw. mj. 136.50. na. mj. cz. 137.()I). Olej rzepakowy LISTA PRZYJEZDNYCH 
1,000 u kol. Sachsa w 1Vars~awIe-nu: NI:. buchnął w Carlteatrze pożar, który został bez zmiany, na gr. 50.00, na kw. mj. 51.50. Spi- . Holel ~olski. Jan Griinberg z Wars~awy, J. Pry-
10,283 rs. 1,000 u kolkt. Erhcha w BIałeJ. ry~u8 ,~lOcno, w m .. 41.~O" na gr. 41.60, na"kw. m,us z Cl~szyna, kupcy: Afonin z Kurska, Filipo· 

Następujące numery wygrały po rs. 400: szybko zlokalizowany. . . mJ,4LO, Il~ ez. lp .. 45.!? /'.J ska.tuy w ~n. s.go. IWICZ z \Varszawy. • 
7180 21029 20441 2401 4035 16025 Wiedeń, 16 grudnia. NaczelIllk tuteJsze- .londyn lu !lru~ma. CukIer Hawana N;-.. L no- Holel Manteuffla .. W, Rothwell, Londynu, S. Komlct.z 

, , ) , , , , " , " . . . 11llUa!Ille 13, cukwr huralwwy lO'/s, spokOJnIe, stale. I Odessy, W. Isalew z Czerniehowa S. Eisenher{J'z z 
15,922. go hlUra towarzystwa poręczycIeh sprze- ( Londyn, 15 grudnia. Targ zbożowy. Pszenica spo- Warszawy, Vorweg z AkwizgrauuA.Friman z ()d~3sy 

- Ale gdzież miejsce schadzki? czytała kilka list6w, przekonała się już nie się czegokolwiek? A ona, czy miała zaru- obiecał której, że ożeni się z nią po mojej 
_ Gdzie?... W tern trudność cala leży. z ~m.Ii~l'~fii, ale ze .. stylu, że były to najwy- mienić siEi1, czy zbledną~i>, śmierci. Zobaczysz, że ja Ulnrę wkrótce 

Marc~li j.est zanadto dyskretny, aby nam razmej l~sty Allleh:, , .' , P!:zyszła tu z?-wc~eśllle moze. Mll;rcele- na suc~oty. Rodzice moi już nie żyją, nie 
je WYJaWIł. W kazdem zdanIU, w kazdem słowIC znae go leszcze pew1lle me hyło. Strach Ją za- ma mkogo ktoby mnie kochał. Moja 

_ Rozumie się, ale liczę na domyślność l' było jej sklonno§e ~o. mg.list.ego ,rom~Jltl- c~ął ogarniaó. Pomitllo .to ski~rowala k~o- przyszł.ość t~ka czarna... Jeżeli umrEi1, nikt 
i czekam-odparł we drZWIach. . zmu, P?trzebę znalezl.ema JakieĘos. zaJęcl~ kI '?' stronę ,szaletu sz:vaJcarsklego,. 7:a~n~e- po mUle płakać nie będzie. 

W pól godziny. potem Beatl'lc~, blada, I w powIerzcho~nem 1 czczem ;yClUj znac rzaJ!1c ?zekae tu na lIl~l!;,q d? trzeCIej l Je- -:- I dlate90 byłabyś została kochankI} 
otwierała driącerlll r~koma drZWI do po- było w tych .lIstach wpt:l;w mnostwa ?zy~a- d~leJ llllnutj', potem wyJsc mIała bezzwłocz- mOjego męża? .. 
koju męża. Nie była t~ Je~zcze wcale }?Q Inych romans~w francu~klch, wpływ ~ldzla- me z ogrodu. ... :-. .0 ~eatrice, miej litośc, jak możesz 
powrocie ~ SQl'ento. Dz 1Sl aj zdawa~o SIę, n:ych. na sc~me ~ensacYJnych dramatowj ta- . Szla zwolna ze spusz,czonemI. 0r:zyma, mOWIe cos podobnego! 
jej jednak, że tu znajdzie klucz .do nll;lb~z- lne listy plsywac. mogła, tylko ,bezczynna kl~d~ nagle usłyszała tuz kolo sleble wy- ~ Mi.ej litość! Ależ Amelio, jeżeli po-
piecznej zagadki listu w w szarej koperCIe .. le~koml~lna kobleta, ~tora bez zacineJ n:;.- mowlOne: , dałam CI ręk~, widząc, że wpadasz w prze-
.Musiała ratować swoję miłośe od nowego: 11llętnosCl p.opada. w . wmę, 'płacząc stu~zl1le - DZJCl! dohry.. • pa§c! ~o nie możesz Żlidać, abym dziękowa-
niebezpieczeństwa. ~odeszła szybk? do i wywołaneml lzallU l udaJI1c apokryfICzną Przed r~u1. stała Beatnce, powazna, bla- la ~l Jeszcze za chęć odebrania mi mojego 
biurka, nie bylo tu ltstu,-uderzyła JiJI. tyl-· rozpacz.. da, uez uSllnechu l~a twarzy: . męza. 
ko na środku, pomiędzy szafeczkamI u-I ~egar wydzW~lllł d~u.gl}: godzinEi1' Be- .00 ty tu robISZ? - WYjąkała wreSzCLe - Ach! czyż ja wiedziałam, że ty dbasz 
mieszczona jej· miniatura w ramkach z atrlCe .porwała !nę, z ~n~eJscat szybko wsu- AmclIa. ... . o twego męża. 
ponsowego aksamitu, a przed nią, na k~·y-l nęła .hsty do komodkl l wybIegła do swego - Przeeh~dzarn SIę, Jak. wldz~sz. ,- Dziwną. masz logikę. 
sztalowej miseczce ulożona wiązanka bla- I pokOJU. .. i . Pr~ez . chwIlę stały w nulczemu naprze- - Alboż Marceli nie umizga się do 
łych kwiatów. Dluglb chwilę stała tu wzru-I - J.oanu? uJ:Herz mll1e, rozkaza~a przy- ClW S18]He. ., Lalli d'Aragonai> 
szona. Ocknęła się,-kto wie gdzie on był i wotane~ słuząceJ, ale przedtem pOWledz fur-- C~odzllly, ehodzmy ztąd, -:- ~zepn~ta - Dziwną, masz logikę, Amelio. 
w tej chwili. Te listy! Gdzieź je ~naleze? i mn:nowl aby za kwandrans zll.Jechał zam- bhtgalme ,romantyc~na autorka lIstow. . - Dop~·aw~y .... 
Obejrzała uważnie pokój. W kąCle stała I klllętym po~wozem, . .,,' ~{,zue ten bukIet, - rozkazała ZImno :- POWIedZIałaś sobie, że go nie kocham. 
maleńka komódka, branzem wykł~dana, a Ubrała SIę sZJ:bko l zaWleze SIę kazała Be~tl'I.ce. . ~lec~ i tak będzie. Ale widocz:lie zapom-
Z jednej z szufladek wyglądał meznacz?y do parku Capodlmonte. KWIaty upadł.y na tra:vlllk. . . mał~s o tem, o czem przecież doskonale 
prawie brzeżek papieru. Beatrice podble- * :-. Czy zos~an1~sz tutaj - Clągn~la dalej paullętać mogłaś, że jestem dumna, jak 
gla do komódki, kluczyk był w zlJ:mku, o- . * * '. kSlęzna. SanglOr~!o. żad~a z was mo~e dunmą. nie jest i żo nie 
tworzyła szufladę ... pełną owych tajemnych AmeIta Cantelmo prze?hadz.ala. Sl~ zw o~: - N I?, powrocmy d? domu. , . ram!};c serca kobIety, raniłaś okrutnie du-
listów. Na wierzchu leżał ostatni, dziś 0- I mt po l?~rku. Ogarnął Ją; wlelk~ mepokoJ ~ Jez,eh ch;esz Illozesz I!0wrocl~ zemną, mę żony. 
debrany-poznala go po zagięciu, jakie na \ od ChWl1~ wysłama s~anowcze~o. lIstu. qa- mOJ po~oz ~tal p~;'Zy boc~neJ })l:amle. . Umilkła, łzy ją dławiły, zablysły w o
kopercie wycisnąl .Marceli. . ~r~ypatrywa~a I łJ ~oc me spał~, a ze nudnO/JeJ było, WIęC TrzeCIa bIlą kIedy obIe kobIety WSIadły czach, :vreszci~ ci~ho popłyn~ly. po twarzy. 
się im długo, jakby z bOJazmą;, Wl'eSZC18 kll.ka r~zy !mdzlła s~ego męz~ . Julk?-, }ę- do powozu... . .. Ameha rZUCIła SIIl ku przYJaclOlce. 
schw cila ostatni list i przeczytała co na- kaHc SI~ mby strachow, złodZIeI, .upI?row. .-; BeatrlCe, mo będę ~lę uspraWledh- - Przebacz mi, przebacz. I ty, Beatri-

t
Y. . Daremme zaspany Julek starał SIę Jl}j u- WIac przed tobl}:, bo namIętność nie zna ce, płakać potrafisz? 

sępuJe. k " Z t t . kI d . tł . A więc dzisiaj o trzeciej, w parku Oa- spo Ole. resz ib en mez~y ,e. po mec~- umaczelll~. ". - Placzę nad wlasnem nieszczęściem,-
'd' . te }{oło szwaJ' carskieO'o szaletu. W 11y stan umysłu wydawał SIę Jej prawdzl- - N anuętnosc, AmelIo? odparła cicho Beatrice 

po lmon , ' b k'"' k T k . t " • k ., b d bukiecik stokrotek. U :lO- Wie roz osznym. - a, nalllll,lllOSC. 
r~ U ml~c . ę r lko nie mówiąc ani słowa. Nareszcie życie jej ozdobić si\) miało ja- - A wille zakochałaś silJ w moim mężu, * * * 
r;;:z U'ir::en~~~ . .',Y , k~ś nader dl'an~atyc~m! przyg?dą. ~ędzie :Marceli?! Sangiorgio? Nazajutrz rano Rwałtowllo bicie serca. 

Pierwsza myślą Beatricy było spojrzeel ~nl.ała ~o ukrYClta taJen;tm?~ Ule COd7.lenBnąj I .A IJnelta kzawhahlala kSl.~'d ' . d obudziło ksi~żn~ Sangiorgio. Uderzenia 
- Bo d '",ki' J' eszcze dwóch go-· JUz CZU:la wyrzu y sun1lema a JJl"OpOS e-j .... ego oc 11 am -10 ys Jeszcze, awno, wzmagały si"', J'akby lJotoki krwi serce ro-

na zegar. gu Zl" . . t' Zd dł' d b ... ł b d .. t t . k " dzin brakowało do . trzeciej. potem spoJ- I a rlCy. ra .z~ a swoJIJ ~ 1'1}: plzYJaClo - ~ ą,c na pe,nsyli P~ll!lę. asz ego p.lI;) nego zerwać chciały, potem zwolna ustawać za-
rzala na list... Przetarła sobie oczy, jakby I kę· ~o pl'~eclez ~odawa{: SIę zdawało u~o: bruneta, ktory ~rzYJezdzał czasaml konllo cztJły, tylko r~ce jej nabrzmiały, twarz po
icb świadectwu wierzyć nie chciała ... A je-: ku te] cal,eJ sprawl~. ~otem .przyszło J~J koło n~sz'ych okten .... przyte~ teraz wyda- kry!a się szarą barwą, zdawało siQ jej, że 
d k ł na 'wvl'aźnieJ' poznała pismo. na myśl, ze MarcelI lUogłby nItlI pogardzlc. wal mI Clg bardzo llleszczęśhwym, on kO-\ UlUIera. A le po upływie go. dziny atak 1Jrz.e-

na pozna a, J J I B . I T k' / t t . , 'D ' 'd h ł . t . k h ł ś . .Amelii . oze .• a IeZ • ~ s ras~ne. .oznac pogal Yi c a SIę, Y go Ule oc a a ... szedł zupełme, wszystko powróciło do zu-
_ Amelia!-zawołała z bólem. 'I to od czlow.m..ra, .ktorego SIę kocha. - Aha! .. .. . .. pełnego spokoju. 
Tak b la to Amelia, Po chwili przy- Pr~ec?a~zaJ.!!c . SIę po p~rku ~apytywa~a - ~rzytem l. JIl. U SIebIe Ule. z~aJduJę 
ł . '. y śI' iele pism znaleźć mo- samej sleble, JakI tez komec mleć b§dzIe sZczęŚCIa; chora Jestem, Julek am Slfjl o to 

~~: Jd~ n~eble pozdobnych, lecz kiedy od- dzisiejsza schadzka. Ozy Marceli domyśla zatroszczy. Umizga si~ do baletnic, mQże 
(D, c. ?I.) 



OB"bRSI1EHIE. 1~ 
Cy,ll;eołllilfi IIpnc'IaB'b O'biJs,ll;a MJI~\~ 

pom.uH Oy,n;efł l-ro IIe'l'poKoBcKaro:l II 

OKpyra, lliHaTin OyIIIllHCIdfi, jJ(ff

TeJI.hCTByrorn;ifi: B'b rop. JIO,ll;3H B'b 
,n;OMiJ N. 1384-D, OÓ'bRBJIReT'b, lITO 
17 (29),1(eKaopH cero 1884 rO,ll;a B'b 10 
lIaCOB'b yTpa B'b rop. JIO,n;SH Ha CTa
pO:M'b Ea3apiJ 6y,n;eT'b npo,n;anaTI:.CR 
,ll;BHjl{nMOe nMym;ecTBo npHRa,lIJIema
m;ee JIIO,n;OBHRy Maepy, 3aK.lIIOllaIO
m;eecR B'bpa3HOn Me6eJIH, H ou;iJ
HeHHoe 124 py6. Ha y,n;OBJleTBOpe
me npeTeH3iH IOJIiyca Ta:liHn;eJIR. 

-4-

Niniejszem mam zaszczyt donieść szanownej publicz
ności miasta Łodzi i okolicy, iż 

SKŁAD NAFT OnHcL 11 on;tllKy npo,n;aBae1ffiIX'b 
npe,n;MeTOB'b Monrno pa'3CMa'l'PHBaTb 
y Oy,ll;eOHaro llpHcTaBa II B'b ,n;eHL w-yrobu 

npo,n;ruIRo~~p~iJ~~t,n;~!O;884ro,n;a. Towarzyst wa Braci N o bel, 
1044-1. CyWIIHCHii. oraz LAMP W-go S. Carlsona.. przeszedł. w d. 

OB"LRBI1EHIE. 1-ym listopada r. b. na moj~ własność i takowy nadal 
D pod własną firmą, prowadzić b~dę. 

OY,ll;e6mń\: IIp:acTaBT> CT>iJ3,n;a Mn- Polecając szanownej publiczności to nowe przedsi~-
pOB:bIX'b Cy.n;efi l-ro lle<l'pOKOBCKaro bierstwo nadmieniam, iż Skład mój zaopatrzony jest ob-
OKpyra, fuHaTm CymHRmdii:, jl{ll- ficie w lampy, smary do maszyn i wozów, sól kuchenn~ i w ~V AV<f!JlćI!J ~1etOftOWY 
TeJu,eTnyIOm;iii BT>. rop. JIO.n;311 BT> bryłach, świece, mydła zwyczajne i tualetowe i t. p. towary~ _A A ~ D~ U . 
,n;o:ut N. l384-D, o ()T>lIBJIlIeTT>, lITO a zapewniajt'bc prędką i rzetelnt'b obsługę, zwracam uwa- wyrobu J TR.ĄBCZYNI' SKI"L'GO 
27 ,11;eKa6pR(8 llHBapJI) cero 1884/5 gę szanownej publiczności na ceny bardzo umiarkowane •.. . EJ 
r. B'b 10 <[aCOBT> yTpa BT> rop. JIo-~ i towary wyborowe. .'W "'\VINIllBACH pod I{aUszeDł. 
,n;3H Ha OTapm.IT> Ea3apiJ oy,n;eT'b ~ Z !":zacunkiem. 
npo.n;aBaTI>CJI .n;BIIJRIDme HMym;ecTBo ~!I lIiii.t 7ID!r ~C· ,. 11 ~ 71".- ~ Jedyny środek wzmacniają;cy dla rekonwalescentów, smaczny w u-
npHHa,n;JIeiKarn;ee r. Ka3HM:apy Pa- ~ • ..IIIUIIl... te6"ef;~ft'" l,' życiu, różnią;cy si~ znakomicie od innych przetworów pod tą; nazwą; sprze-
,n;omeBCIwMy,'3aKJIIOllaIOIII;eeCRBT>na- I 1026-3-1. ulica Piotrkowska, dom W-go .Wiślickiego. I ~awanych, nie b~~ący bynajmniej port_erem, ekstrakt s~odowy ma na~el.· 
piJ .1l0ma.n;eH C'b yrrpJIiKLIO H OpHll- ~cena garnca !1afty 30 kop., od czego odstępuje się 10%, i h?zne zastosowame w ~tan~ch. chor~blnyych. Zaleca SIę przy zaflegll:lle-
Kofi, Hou;iJHeHHoe 145 py~, Ha y,n;o- resp. Jedenasty garniec darHlo. mach, kaszlach, przy cIerplemach plerslOwych, a nadto z powodzemem 
BaeTBopeHie npeTeH3ilI malI BIIJII>-~'I ~~~ ~illA:~~~11 z~stępuje tra:n,. przykry w smaku i dlatego szczególniej poleca si~ do 
Hepa. ~~ uzytku dla dZIeCI. 

OlIllCb H OU;'BHKy rrpo.n;aBae1ffiIXT> - - - ~~ - Ekstrakt słodowy Trą;bczyńskiego nie podlega zepsuciu, jest bez 
npe,n;AIiJTOB'b MOjl{HO pa3cMoTpuBaTL fermentacyi, w płynie gęstym, a smaczniejszy i skuteczniejszy od zagra-
y Oy.n;e6Haro IIpHcTaBa li B'b ,n;eHI:. *"""*"",,,"'11 WMWi & tNMP f$1\\!!l-lft'l\"m * i? f· '§\l$il i;!{ta;Mf.Mi!W!!t!'!!!f' nicznych ekstraktów, jest od nich daleko tańszym. 
npo,n;ajl{H Ha MiJCTt oHoii. Kalend J' f U k 1885 Na prawo wyrobu i sprzedaży ekstraktu j~ko środka niezawodne-

,n;eKaopH 2,n;HH 1882 .~o,ll;a. . arze oze a ngra na ro . go, posiadam ~wiadectwo urz.ędu lekarsk~ego. 
1045-1. CywHHCHIII. !t§$iłmMi'",,*W W'iWW' >,' §p,\&gi4il!i\1!i§!'Sliii~SI@41 4#!. i. Skład glowny w skla~zle IIłat~ryałow aptecznych, L. SPIESęA 

Sola-w k l Kalendarz Warszawski iIIustrowany, popularno-naukowy. l SYNA (Plac teatra~ny) l A. F .. G-ĄLLE; - sprzedaz we w~zystkwh 
n e. se . :Wydany obecnie kalen.d~rz na ro~ 1885 liczy ~O .lat istnien!a, aptekac~ ~v WarszawIe l ~a prowlllcyl. :' '3kła~~~h .mate.ryalo:, .. ap~e.-

a rs. 200,. płatny d~Ia 22 b.~. w mIeśCI w sobIe artykuły celmejszych w lIteraturze n'aszeJ pIsa.rzy, dZIał cznych : farb, W' Łod~l. U ~. Stebels~leg~, ~Ipmsklego I M. llslecklej 
Cz~stochow!e, .wys~awlOny tamze w informacyjny, nową; ustaw~ stemplową i kronikę roczną;. Cena kalen- Przy flakonach znajduje SI~ przepIS uZyCIa. 1012-4-2. 
dmu 22 pazd~lerlllka r. ? przez M. darza kop. 50.· . 
Mendelsohna, na zleceme E. Men· D·· k D L d "k P db k" Z owodu w 'azdn 
delsohna ~przez o~tatnie~o cedowa~ Z l e :n n l r. u Wl rze ors l DO

P WYNA~ĘCIA . 
ny na mOJe zleceme, zaglllą;~. ~ e- Cena egzemplarza ozdobme opr~wionego kop. 30. natychmiast lub od l-go stycznia 
ksełten Jest uznany za mewazny. KALE' NDARZ SOlENNY t k . 
Znll.lazcazechce złożyć takowy u ORDYNATOR SZPITALA rzy pO oJe 
mnie za wynagrodzeniem~ • Cen~ egzemplarza ~opieje~ 15. . . STAROZAKONNYCH W ŁODZI, wraz z balkonem i kuchnią; w pier-

Izr. K. Poznanskl.. Do nabycia we wszystlnch kSIęgarmach. mwszka w domu W-go Ha:ftstei- wszym kwartale za polow~ ceny. -
7IB A6 O UWaga. Osoby zamieszkał~ na prowincyi, j,eżeli pod adresem wydawcy na, dawn,iej ~zwetysza, róg Wiadomość w składzie nafty bra.ci 
~6. ~" 00. nadeszlą, rubla Jednego na powyzsze trzy kalendarze, otrzy- Nowego mIastalKonstantynowskiej. Nobel. 

Poszukiwaną; jest POŻYCZKA su- mają; t~kowe franco, je~eli ~aśnadeszlą;l1.ależno~ć na któ- Udziel~ be~płatnej porady wszpi- Tamże DO ODSTĄPIENIA 
my rs. cztery tysią,ce na ewn h _ rrkolwIek egz~mplarz pOJedynczy" w takim raZIe uprasza talu codzlenme ~d 9:-12, u siebie d'wa p 41lok .-
potek~ :tlieruchomo§ci w ~eści:Ł~- Sl~ o dołą;cze.llle po kop. 10 do kazdego egzemplarza na ko- zaś :vAom~ p:ZYJm~Je ~ chorobami .' . 'IJIf O.1,!. . 
dzi olożone' Bliższe' w· d ś·1 szta przesyłki. kobIet l dzieCI codzienme od 3-ej do kawaleIskle, na PlOtrkowskwJ ulwy, 
u~zi~l~ notar;~sz Juliu~z G:u~z~~y~~\~2::.fłMm'l*rj.im~=:.!J,;~!=~~~3!~ 5-ej po południu. 1048-12-1. w środku miasta. 1032-3-2 
SkI, ulICa Konstantynowska Nr. 327. . 

.. ek. ~:_EŁDA W~SZU;;UA :~o!:",::,7ydni./, ~OPelniOne traJJzakc:ye TEATR VICTORIA I 
o o zą,tlano l płacono 

tlerlin . . . (ló8) dl. ter. 2 tl. 100 mr. -4- -:f7.5"o i - '47 30 • 
" ••. (157) kro ter. 2 d. 100 mr. ,,47.40 !47 25 27'/2 3'2'/2 d d k 

Inne niem. miasta bank. <ll. ter. 2 d. 100 mr. 4 , pO yre CY!b 
kro ter. 2 d. ]00 mr. JOZEFA TEXLA. 
dl. ter. S m. 1 L. 
kro ter. 3 m. l L .. 
dl. ter. 10 d. 100 Fr. 
kro ter. 10 d. 100 Fr. 

" :n 
Loudlu " 

,. 

" Paryż. We czwartek dnia 18 grudnia 

" 5 -.-
5 9.59 
4 

" 
38.35 

" Wiedeń (--) dl. ter. 3 d. 100 flor. 4 38 22
1

12
25 Z t · t l 

78404535 ems a nie operza " . (131j kro ter. 3 d. 100 flor. " 
78.60 

I -. . Operetka w 3-ch aktach przez R. Gene. Petersburg 

~ał,łery })łnistw. 
(za 100 rB.). 

Ohligiliikar. Kr. Pola. tluze 
Lis~y Likw. Kr. Pols. duze 

]l 11 " " maJe-
Ros.Poz. Ws.I em.loo0r. 
" " " ." IOGr. 
') "" " 50r. 
" " " 11" looOr. 
" "" " IOOr. 
" " "Hl" 1000 r. 
" " " " ·1:00r. 

Ro •. :Poz. Pr.zr.l!l64 lem. 
" '" " ,,18titillem. 

Bilety Ban. Pań. Ros. lem. 

" " :n " II" 
" " " "lU" 
" " " "lV" Listy Zll.stawne ("a 100 r.) 

" "z r; 1869 S. Ilit.A. 
" "" " " lit.B. 
n "" " ,,' małe 
".. " " Ser.lllit.A. 
" "" ,; lit. B. 
n "" "małe 
Il "" Ser. III lit. A. 

" "" :: l~~~~ 
:: ::;; Ser. IV lit.A. 
" "" "lit;B. 
" "". " maJe 

dt. ter. 2 d. 100 rs. 6 

~g Dopełnione Z końc.giełdy. 

~ !:!.. tram:. żą,d. I placon 

.co p. g I Dope.tui,o-/Z; końc.) giełd) . Muzyka Strausa. 
Akeye. t 

(za 100 rs.). 53!:!.. ne !BUZ. żą,dano I pIB.c. 

4 -.-1 AkcYłlD.Ż. War.-W.IOOr. -4- -.-\ -.-1 W sobot~ dnia 20 grudnia :: :: :~~~.d~~~~ i -.-' =:= Romans paryzki 4. 87 .. 45

1 

-.-
4 87.30 

:: :: Fab;.'-ŁóJ~~j Ó Sztuka w 5-u aktach, Oktawiusza 
" "Nadwiślańsk.) Feuillet, przełożył Z francuzkiego 

5 -.-[ 96.-
5 =:= 96.-
5 -.- 96.-

" Banku Handlowego "St. Arwin. 
w Warszawie250r. 333.- 335.- Po(}z~tek O godz. 8-ej punktualnie. 

5 96.-
l) -'-196.-
l) 00:= \i6251 
l) 96 . .,.... 96.25 j] War. Ban. Dys. 250r. 334.-

" Ban. H. w Locl~ 250 r. 
Ó 
5 
fi 
fi 
5 
5 

5 
5 
5 
5 
5 
5 
l) 

5. 
5. 
5 
5 
5 

-.-
-.-

-.-:--

-'-j 
-'-j -.-. .. I -.-
-.-

" War.'l'ow.Ub.odognia 
_._ z wpt rs. 125 250r. 

_._ "War.Tow.F.Cukru{iOO 
" uukr.Dobrze!. 5OGr. S 

:: :: ~~!~!tw ~~~: i 
lI6.80 1 " " Herlrlanów250r. ~ 
!iti.80,·. -.- ,~ ". r.yszkowic.250r. li 
96 70 " " Leonów 250 r. >-

, 1 _ .• _ " " Cz~stocice 250r. ~ 
~~:~gl " 1', W. 'li'~ Stali 10001'. ~ 
96,50 l' " Tow; Lilpop, Hau i ... 

~o Loeweustem 10001'. GO 

96,,,. l' . > M l fi 96.50 . " Tow.Zak.. . eta . .. c 
96.35/· HantkewWar.lOool'. ~ 
95.50,' ,,'l'ow.Zak~.GÓrniczych :: 
9 50 Staracho,vickichlOOr: 

5. -.-, " 'l'ow~W.ar.JrlLh,Mach. 
:t~g Narz.Rol.iOdI. 1001'. 

-.-
-.-

-.-:-. 

pod dyrekoyą, 
l'fI. A"ll:EBBA<1HA. 
W czwartek dnia 18 grudnia 
Ben,efis . komika Tyrkowskiego. 
CORKI HASEMANA 

(Ua8emans Tocktcr). 
W piątek dnia 19 grudnia 

po cenąch zniżonych do pOłowy 

WESOŁA DWÓJKA 
(De8 Bettelstudent). 

W sobot~ dnia 20 grudnia 
JEDEN Z NASZYCH "" " Serya. V •. 

Listyzast.m. Warsz.Ser.1 ó 
nu ",,1'5 

~94 50 40' ---I 95.25 .. " WarB. T; Kop. wllgld i 
93.- Zakl.Hutniczych250r. 

(EineJ' 'Von unsere Leut). 
p.oczątek o,~odz. 8. 

" " ,,', II li 
"" " lV5 óOJo Obligi m. Warsza.wy 

Listy zast. m. Lodzi" .I 
" " " ". II 
" " n ".llI Listy :z&st.R. T. WzKr.Z. 

List 706% Wileńskied!ugot. 1 

li 
fi 
5 
fi 

-.-

-.-
-.-1 

92.35 _._ " Tow. ZaJd. Prz. Baw. ) 
92.- Tk. w Zawieroiu :150 r· 250;-... 255.- . - .. --:"" 

91· _._ ,,'IC\\'. r.aź. i r.aźnilOOr. l ._:= 85.- "Garb. Temler i Szwedel·' -'-1 -.-1 . -.-
84.75 
84.25 

--I -.-

- W a. r t ość k li P o nn',· I List. likWId. . 1621;. 
List. żas. nowych ..-2411/3 " Ohligów skaru. 83 1/3, 

-.- , . ,; m.Waraz,B.lill1041fs, I' Poż.preru:leru,. 21111'l, 
-.- .: "m:r.odzi.·... 61 11l, n "II.eTn. 1291/5 

DEN'.l'YS'I'AA. Iwano.ft", 
.. u,lioa Piotrkowska vis-a-vis cukierni 
Wiistehubego. 304--39 

OB"bRBI1EHIE. 
~ 

H . .n;. Cy.n;eóHaro llpHCTaBa CT>t3~' 
.n;a .iYIHpOBbIXT> Cy,n;eii: l-ro lle'l'po
KOBCKaro OKpyra, CTe!l>aRT> 113.n;eo
cKiii:, jl{HTeJILCTByloIII;iii: BT> rop . .lIo·· 
.n;311 BT> .n;OM'BN.1l09-A, 06'blIBJIaeT'b, 
lITO 11 (23) ,n;eKaopH cero 1884 ro
.n;a, BT> 10 lIaCOBT> yTpa, B'b :ropo.n;t 
JIo,n;3R Ha MiJCT:B xpaHeHiH no 
HOBoMeii:c:rwii yJI. N. 234, óy.n;eTT> 
npo.n;anuTbCJI .n;Ulljl{HMOe Imym;ecTBo 
npHHa,n;JIejl{am;ee .llROBy EpayHy, _'3a
K.TIOllaIOIII;eeCR BT> MeOeJIH H OIJ;t
HeiIHoe 112 pyO., Ha y,n;oBJIeTBOpe
Hie npeTeH3m 3ellolla AHmTaTa. 

OnHcb II OU;'BHKy npo.n;aBaeMbIXT> 
npe.n;ueTOBT> MOlltHO pa3cMo'.rpIflłaTI> 

y Cy.n;eOHaro IIpHc'mBa H B'b ,n;eHI. 
npo.n;Ujl{ll Ha M:BCT:B OHOii:. 

,11;eKaopR 4 .n;HH 1884 ro)!:u. 
1039. H3llE6CHIH. 

OB"bRBI1EHIE· 
n. ,n;. Oy.n;eOHarO llpncTaBR 0T>:I>3-

.n;u .iYIliIpOBbIXT> Oy,n;eii l-ro IIeTpo
KOBCKaro OKpyra, OTeraH'ó lh,n;eo
cKiii, jl{llTeJThc'.rByIOm;iii: Bn rop. JIo
.n;3HB'b .n;OMt N. 1109-A, OOT>RBJIR
eTT>, lITO 11 (23) ,n;eKaopHcero 1884 
ro.n;a BT> 10 lIaCOB'b yTpa B'b rop. 
JIo.n;3liHa CTapOMT> Ba3apt oy.n;eT'b 
npo,n;anuTnCH ,n;Blljl{HMOe HMYm;e
CTBO oCTanmeeCR nOCJIt yMepmaro 
AJIeKcaH.n;pa CHHena,3UrmIOTIarom;ee
CJI B'b rap,n;epoót, 30JIOTbIX'b II ce
pe6pJllibIxT> H3.n;iJJIiJIXT>, II ou;1meH
Hoe 130 pyo. 15 ROlI. 

OnllCb li OIJ;tHKy npo.n;anaeMbU'b 
npe,n;MeTOBT> MOjl{HO pU3CMoTpllBaTL 
y Cy,ll;eOHaro llpnCTana n B'b ,n;eHn 
rrpo.n;Ujl{Jł HU MtCTiJ oHoii. 

,1I;eKaOpJI 5 .n;HJI 1884 ro.n;a. 

1043. H3AE6CHIH .. 

Redaktor i Wydawca Zdzisł'aw KuIakowski. . AO:łBOJleaoD;eHSyporo. JIoil~ 5 )1;eRaóplI 188~t W drukarni L. ]'{roko:-wskiego w Łodzi. 
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